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G D A Ń S K
N a z-ebraniu Stow arzyszenia  E m erytów  P olsk ich  

w Gdańsku zapadły następująeę u chw ały :
1. C złonkow ie Stow arzyszenia  E m erytów  P o l­

skich w Gdańsku dom agają  się stanow czo, aby spra­
w a zniesienia dekretu em erytalnego z r. 1935 została 
n iezw łoczn ie um ieszczona na porządku dkicnny.ni te­
goroczn ej nadzw ycza jnej sesji C ia ł U staw odaw czych . 
Spraw a ta je-st tym  pilniejszą, że 'dokonana d ekre­
tem  ni-cuspra wiedli uriona obniżka  g łodow ych  uposa­
żeń em erytów  państw ow ych , pozbaw ia olbrzym ie ich  
w iększości n iezbędnych 'środków  utrzym ania  i p o ­
grąża ich  w rosnącej z m iesiąca  na m iesiąc nędzy. 
O ilep chodzi specja ln ie  o -em erytów gdańskich  to 
spraw a uchylen ia  dekretu z listopada 1935, w inna 
bM  ^traktow ana także ze w zględów  prestiżow ych , 
ażeby em eryci P o la cy  n ie  byli gorzej traktow ani od 
sw yoh kolegów  N iem ców , a to tym  bardziej, ż,e prawa 
ich  nabyte, przy  p izy jęe iu  do służby polsk iej zostały 
im  zagwarantow ana.

Obecne stanow isko R ządu w stosunku do nich, 
uw ażają oni jako  k a rę fta  to.regf z w łasnej w oli i li 
ty lk o  z p o ttu c ia  p a tr io ty czn ego  zgłosili się do służby  
polsk iej.

Pozostaw szy bow iem  w służbie W oln ego  M iasta 
Gdańska b y lib y  uniknęli tego|ęiosu.

2. Spraw a zniesienia dekretu em erytalnego 
z r. 1935 w inna być załatw iona na tegoróóznej nad­
zw ycza jnej sesji C ia ł U staw odaw czych  zwłaszcza, że 
R ząd w osobie*" P anów  P rem iera  i W iceprem iera , 
oraz Sejm , a takża szeroka op.inia społaęzaństwa 
uznały krzyw dzący  charakter dekretu z listopada 
1935, a naw et Pan M inister Skarbu  w staw ił do bu­
dżetu narok 1937-38 kwotę 6.900.000,— z] na ozęsćiiowe" 
choeiażby złagodzenie krzyw d  w yrządzonych  em ery­
tom  przez dekret.

S tow arzyszen ie E m ery w w  P olsk icn  na ob tia rze  
W . M. Gdańska  

P rzew odn iczący : Sekretarz:
Em er. p ro f. Br. Gaweł T. K lim kiew icz

K O Ł O M Y J A
O D E Z W A

do vś$zyf>tkich państw ow ych  P . T. E m ery tów (tek ), 
w dóic i s ieró t po em erytach , dotąd na. P okuciu  wie- 

zrzeszonych .
„P o k o e i i  Zw iązek -E m erytów " w K o łom y i ape­

low ał n iejednokrotn ie, d o 'em ery tów  w spraw ie zrze­
szenia się w jedn ym  stow arzyszeniu, n iestety dotąd 
bezskutecznie. Coraz boleśn iejsza  obniżka pob iera ­
n ych  em erytur, pow tarzająca- 'śi-ę oct-ń-ciu lat, 1 to na 
różne soposoby, bądź przez zw ykłe zm niejszanie p o ­
borów , bądź przoz obciążenia poborów  różnym i 
opłatkam i, a szczególn ie specja lnym  podatkiem , 
bądź też przez zm niejszenie lat służby, przez P a ń S  
stw o przyznanych , nalej, p jzygotow an a  now a usta­
w a em erytalna, która  m a znów zum ie jszy-p^emery- 
tury, obciążyć jo  opłatą, 10% i przynieśósjinne n ie ­
spodzianki, zm usza r.as do w ydania  n in ie jszej odez­
w y, by  w szyscy  crnersci z ca łogo Pokuoia- zrzeszyli 
stę i siln io zo rg a ń z o w a li w  P okuck im  Zw iązku 
E m erytów , celem w spólnej obron y  przed jń ż istn ie­
ją cy m  i w przyszłości g rożącym  niebezpieczeństw em , 
naszych  i tak już nędznych poborów .

Trudno p rz j puścić, by poszczególn i em eryci! nie 
zdaw ali aobie sprawy z tego, jak  groźne nad nim i 
w isi nićbezpieczi ństw o ustaw icznego u jm ow an ia  im 
niezbędnych  środków7 do życia.-N.ie m ożna pojąć, żeby 

E m e ry c i nie zorientow ali się, żo ty lko zjednoczone, 
silno zorgan izow anie się m oże nas uehronięjjprzed 
g ł o do w ą  śm - er c- ią

M ałopolska posiada 47% em erytów , lecz orga n i­
zacja  ich jest w stanie pożalow7ania godnym , tak, żo 
są ord nas. szarym  końcu, organ izacy jn ym , m im o iż 
liczne Zrzeszenia E m erytów  n aw ołu ją  nas w szyst­
kich  do zorgan izow ania  się i łączenia  w  silne zw iąz­
ki na sw oich  t-erenach, a naw et zaleca ją  p iętnow ać 
tych  op ieszałych  emerytów7, którzy, się ulćhylają od 
w stąpien ia  do Związku w yk azu jąc im, że p rzyczy ­
n ia ją  się do zm niejszenia siły, tak potrzebnej do 
obrony  praw  em erytalnych, że postępu ją , wT czasie 
w spólnej n iedoli, p:io P ° koleżeńsku, n iem oraln ie- 
i niegodziw i©  i chcą zyskiw7ać kosztem  i pracą  in ­
n ych  kolegów7, bez pom ocy  i trudu ze swej strony. 
To też ośw iadczam y:
1. że dążeniem  naszym  sta łym  b y ło , je s t  i będzie 

skupić w szystk ich  em ery tów  w siln ej organ izacji 
bo  ty lko m ocny, skonsolidow any front, m oże nam 
dać w id ok i pow odzen ia ;

2. żo nię^phodzi nam  o zebranie m ajątku  z składek 
członków  i d latego g o tow i jesteśm y obn iżyć skład 
ki naw7et na 30 gr. m iesięcznie, byle  taóc zrzeszyć 
w szystk ich  i wTykazać silę Zw iązku E lnorytów . 
P ros im y  przede w szystkim  tych  em erytów , k tó­

rzy  są dostatniej uposażeni, dla k tórych  drobna 
składka n ie rob i różn icy , ażeby przystąp ili do 
Zw iązku  i p op arli w ielk ie  rzesze -biednych em ery­
tów , w zyw am y gorąco  w szystk ich  em erytów7, nawTet 
n a jgorze j uposażonych  o w7stąpienie do Związku, 
gd yż  w łaśn ie ich uposażeń należy w7 pi-e.iwvs.zyin rzę- 
clzio bron ić. O baw iam y się: bow iem , żeby . z pow odu 
b iern ości em erytów  m ałopolsk ich , k tórzy  stanow ią 
na jw iększy  procent, bo praw ie połow ę ogółu  em e­
rytów , przeciw  którym  przew ażnie było skierowane-' 
zm niejszanie lat em erytalnych, n ie spotkała straszna 
n iespodzianka w postaci now ych  obciążeń, lij now a 
ustawa em erytalna, p rzyzna jąc znośne p ob ory  Ma 
em erytów  na terytoriach , gdzie są siln ie zorgan izo­
w ani, nie znalazła sposobu dla em erytów  m ałopol­
skich, odpow iednio ni-ezorganizow anych i nio przed­
stawi a jącyeh  takiej siły, z kt< vą trzebaby się liczyć.

W zyw am y7 i p rosim y  wrszystkich  do zrzeszenia 
się w naszym  Związku, póki czas. byśm y m ogli w y ­
sy ła ć  ja k  n a jw ięce j dclaghtów  n am góln e  zjazdy, Za-

S&aaczńmy dodatkow o, że tu tejszy  Związek w ystępuje  
w - spraw ach  dotyczących  ogółu  em erytów , służy 
rów nież bezinteresowni!®; po jedyn czym  członkom , 
a naw ot n ieczlonkom , w różn ych  spraw ach osob i­
stych  da jąc poradę, pom oc i pośredn ictw o.
Zarząd „P o k u ck ieg o  Związku E m ery tów “ w K o ło m y i

(P rzypisek  R eda k cji: 0dezw7ę pow yższą pow inni 
dokladnię przeczytać i zastosow7ać sie, do n iej w szy­
scy em eryci na ca łym  obszarze R zeczypospolite j).

K R A K Ó W
P rotestacy jn e  • zgrom adzenie em erytów  k o le jo ­

w ych w K rak ow ie  odbyło się pod  przew odnictw em  
kol. iP ellara  w ogrodzie  ZZK ., na którym  referat
0 położen iu -em erytów  i o oboermj sytuacji, w y g łos ił 
kol. M.astek.

C złonkow ie K om itetu  K a b a t i Słą-ozek złożyli 
sprawozdanie, z delegacji do Rządu,. Sejm u i Senatu, 
ostro krytykując, bagatelizow anie- spraw  em eryta l­
nych przez czynnik i m iarodajne.

W  dyskusji m óivoy z oburzeniem  protestow ali 
przeciw  bezpraw iu i krzyw dzić, *jaką em erytom  w y ­
rządźmy), zab iera ją cg im  25% służby zaborczej. Do 
P ana Prezyd-enta R zeczypospo1 it-ej P olsk ie j w ysłano 
depeszę następu jącej trnśc-i:

„P rezyden t Rzp. P olsk ie j W arszaw a.
Zgrom adzen i em eryci w K rak ow ie  proszą u sil­

nie o w staw ienie noweLi dekretu em erytalnego na 
porządek dzienny obradu jącego Senatu".

R ów nież została -uchwalona następująca rezo­
lu c ja :

„Zebran i em eryci, w dow y  i renciści po w ysłucha­
niu  spraw ozdania  o losie p ro jek tu  rządow ego m aja 

rhego m -egulow ać kwosti-ę obniżonych  zaopatrzeń
1 rent ućljw ala ją :
1. podnieśli g łos  jak  na jen erą ićzn icjszego  protestu  

przeciw ko n iepostaw ićn iu  spraw y em erytów  na 
porządku dziennym  obrad nadzw ycza jnej sesji 
sejm u i Senatu uw ażając, że je s t  to lekcew ażen ie  
tra g iczn ego  położenia, ludzi pracy, k tó rzy  dla 
P aństw a oddali sw e siły,,'a kdóryćh wproncadzona  
obniżka w ysłu g i em ery ta ln ej dobrze n a b y te j  
i op łacanej o 25;% po w iciu  ju ż  poprzednio doko­
nanych  bniżkach zaopatrz>eń, zepchnęła na. dno 
n ędzy i  n iedostatku , — skazu jąc ich na w y g ło ­
d zen ie; ..

2. dom agać się by  Rząd spraw ę zaopatrzeń  em ery ­
talnych  przeprow adził p rzez  Senat -,w obecn ej 
sesji n a d zw ycza jn ej;

3. Wezwać posłów  i senatorów  do za jęcia  się pow yż­
szą sprawą, by  p o łoży ć  kres bezprzykładnem u 
w praw orządnych  pań/stwateh, odbieraniu praw  
n abytych  i skazyw aniu  em erytów  na śm ierć 
g łod ow ą ;

4. dom agać stę ja k  n a jk ategoryczn ie j natychm ia­
stow ego z n iż e n ia  podatku nadzw yczajnego.

Z w iązek Z aw odow y P racow n ików  K olcjoąnych  
R zeczy p o sp o lite j-P o lsk ie j. -  — -

CIIOJNJCL
N a naszem m iesięcW em  zebraniu w dniu 2-go 

czerw ca  1937, zebrani stw ierdzili z ubolew aniem , że 
pom ipic najin tenzyw niejszyoh  żabtfegów Stałej D ele­
g a c ji  Zrzeszeń E m erytalnych , dekret z 22. listopada 
1935 r. nie został u chylony, jakkolw iek  Rząd przez 
usta sw oich  k ierow ników  a to tak P anów  P rem iera  
ja k  jteż W iceprem iera  dał wiążąco- zobow iązan ia  tak 
Stułęj D elegacji, jakoteż C ia łom  .[Ustaw odawczym , 
iż krzyw dę wyrządzoną em erytom  napraw i.

P odobne ni eu ostrzym y w ani e zobow iązań pyzez 
najkcim petontniejsze s f e ł f t  nie p rzyczyn ia  się do 
k on so lid acji narodu, n ie budzi zaufan ia  w szerokich 
m asach społeczeństw a i  m oże odbić się fataln ie na 
jeg o  zw artości.

Zebrani w yrazili przekonanie, żo nasze cia ła  
ustaw odaw cze, o ile chcą utrzym ać kontakt ze spo­
łeczeństw em  i m ają  pretensjo do S p rezen tow a n ia  
N arodu, w ycią gn ą  konsekw encjo z n iedotrzym ania  
przyrzeczeń  i upom ną się o n ie na w łaściw ej drodze.

Zebrani zaproponow ali zm ianę S tatu tu  ok ręgo­
w ego w ten sposób, b y  organ izacja  em erytów  obe j­
m ow ała rów nież em erytów  sam orządow ych oraz 
w dow y i s ieroty  po nieb, — w końcu  zwrepiłi się 
z gorącym  apelem  do w szystk ich  em erytów , by  łą ­
czyli się i przystępow ali do organ izacji ze w zględu 
na konieczność zaostrzon-i-a w alki o nasze prawa.

OTIPOWIEDZt ADMINISTRACJI
W Pan Lange Jan Chojnice, adres dokładny 

u p ra s z a m y z ap od a 6. 
Filia Okręg. Z w. Emerytów Kępno. MaH«'-! 

niak Jan nie przedplae-ił prenumeraty za II  
kwartał 1937 r. 

W Pan L. Z. Lwów 14. Ad res p. Manu g. 
Grzeg. Poznań, Ogrodowa 16/7. 

W Pan Gruszecki Stanisław, Kołomyja. Pre­
numerata zapłacona do końca lip rai br., dopła­
cie prosimy 1 zł za III  kw. br. 

W Pan Przesdink Józef —  Leszczyny. Pre­
numerata zapłacona tylko do końca sierpnia'br. 
upraszamy -dopłacić 50 gr za Ii I kw. .1937 r.

Poszczególni P. T. Prenumeratorowie za- 
wbuhtmiają Administrację „Emeryta44 o swoim 
wyjeździć na letnisko, piezapodajac jednak na 
,jaki czas tam wyjeżdżają co komplikuje wysył 
ltę czasopisma, i naraża Administrację na nie­
potrzebne koszta przesyłki.

O G Ł O SZE N IE
Korzystna sprzedaż willi czter-oimeszkanio- 

we;j. Ogródek. -J/lica Warszawska. Długotermi­
nowa amortyzacja, Wplata 8500 zd. 

Zgłosżenia Administracja Emeryta.

Odpowiedzi Redakcji
W P a n  K iick i. — P ragm atyka  służbow o upraw ­

nia urzędnika państw ow ego do w glądu  w tabelę kw a­
lifik a cy jn ą , natom iast n ie  istn ie je  przepis, k tóry  da­
w ałby m ożność urzędnikow i przeglądania  jogq  akt 
osobow ych.

W obec, braku  takiego przepisu, w ładze służbow e 
odm aw ia ją  w glądu  do akt personalnych.

Składki w płacane do ZU P U  po spensjonow arJu, 
z tytu łu  ćzf4sowęgo zatrudnienia w charakterze kon­
traktow ym , czy też tym czasow ym  itp. n ie będą prze­
lew ane do in sty tu cji w której em eryt poprzednio słu ­
żył.1 B y łob y  to Zresztą bezcelow e, gdyż ;£akie przele­
wanie i tak nie zw iększyło by  zaopatrzenia einery- 
taingo. M og łoby  jedyn ie, o ile.-trwało czas p rzep ‘.sa­
ny  ustawą, dać podstaw ę do zaopatrzenia z Z U P p .

W id m  Sokół. — .N iestety , tak ie , decyzje M in i­
sterstwa K om u n ikacji, naszym  zdaniem  niesłuszne, 
otrzym ują  także i inni K oledzy  K olejarze. P rzeciw ­
ko tej decyzji, p rzysłu gu je  skarga do N. T. A., k tó re j 
ze w zględu na szczupłość należnej sum y n io  radzim y 
w nosić, gdyż  koszta  skargi są dwukrotnie- wyższe- 
od sam ej pretensji.

W szystk ie  innE  w ła d zę ' w y p ła c iły  i w yp lata ją , 
nadai n ieslusznio potracone kw oty.

Skarga do Ną'jw. Trvb. A dm . w inna być w nie­
siona w ciągu  60 dni od dnia doręczenia decyz ji 
i m usi być podpisana przoz adv7okata. W zo ry  skarg 
znajdu ją  'się w naszym  posiadaniu.

W P a n  L ity ń sk i. — P ism o z 10. czerw ca br^ 
przyszło zapóźno, n itf m ogło  być zam ieszczone w w y ­
drukow anym  ju ż w ów czas num erzęrl2.

O dpis tego pism a u jęty  w form ie  p rośb y  prze­
sła liśm y pod w skazanym  adresem-. O dpow iedzi n ie  
otrzym aliśm y, przypuszczam y jednak, że prośba  zo­
stanie uw zględniona przez K ongres.

W P a n  K a sp rzyk ow sk i: — M ow y poszczególnych  
delegatów  um ieszczano w spraw ozdaniach  z waż- 
n ie jszyeh  Z jazdów  i W ieców  m ają. sw oje  zasadircze. 
znaczenie, gdyż  z nich dow iadu ją  się ci, którzy: o tym. 
w iedzieć pow inni, jak ie  n astroje  panują  wśi d sze­
rok ich  rzesz, jak ie  zagadnienia roztrząsane sa. pu ­
blicznie, z ja k ie jra tron y  , odchodzą poszczególn i lu ­
dzie dc new nych  problem ów .

N ależy pam iętać, żo prasa dociera  tam, gdzie- 
nikt nie łotrze, byw a  czytana tam, gdzie nie. czyta, 
się z zasady żadnych m em oriałów , ani petycy j.

T o jest propaganda prasow a naszej spraw y i to 
w na jlepszym  gatunku, o czym  m ieliśm y sposobność 
przekonać się naocznie.

Za uznanie dziękujem y, m m ej pesym izm u n ie  za­
szkodziłoby, poco  zatruw ać życiK sob ie  i drugim ? .

Z w stępnym i w yw odam i należało zw rócić ' uę- 
w  przeciw ną stronę, tak p rzyn a jm n ie j w yn ika  z licz ­
nej k orespon den ej, nadchodzącej do naszej R edakcji.

O u lgach  k o le jow ych  p isa liśm y w ielokrotn i o, 
spraw y te j n io poniecham y. — „Zespołu " i jeg o  spra- 
v ek nie znam y, na naszym  terenie n ie żerow ał, m o­
że Pan  to opisze.

W P a n  Stecuhi. — Z pana w ielk i gaduła. P od z i­
w iam y zdolność ględzenia na jeden  tem at przez oale 
życie. N ie zazdrościm y otopzen; u. D laczego n ie  czyta  
Pan dok ładn ie ! M a P an n io "zasadn ion o pretensje- 
do redaktor a*, o w iny  n io  popełnione.

Z sw oim i żalam i w inien  Pan zw rócić się w prost 
do autora.

„K an d yd at na E m e r y t a — D zięku jem y za p rzy ­
pom nienie, w ykorzystu jem y.

W P a n  Łoboz. — R zecz dobra lecz za ostra i nie 
na czasie, m usi być przepracow ana. Tak um ieścić 
jak  jest, nie m ożem y.

Zuriązek E m ery tów  w S -n ia tyn ie.— O dpis w y ro ­
ku N ajw . T ryb. A dm in. z dnia 9. kw ietnia 1927 L re j, 
1903/25 Nr 1188 ętuz-ekający, iż dodatek aa żonę p rzy ­
słu gu je  em erytow i rów nież w w ypadkach , g d y  m ał­
żeństwo zostało zaw arte ju ż po przeniesien iu  /t a  

•ęmerytnrę og łoszony  został w ‘N r 6/36 „E m eryta  .
N a jw yższy  T rybunał A d m in istra cy jn y  za ją ł sta­

now isko, iż a7-t. 20 ustaw i em erytalnej z d n ia ^ ll-go - 
grudnia  1923 Dz. ust. N r 6/24 poz. 46 przyzna je  em-Or- 
ry tow i praw o do pobieran ia  dodatku, na żonę.

P oniew aż z w yraźnego tęgo przepisu  ustawy nie- 
w ynika, by  em eryt, k tóry  zaw arł związek m ałżeń­
ski po przeniesieniu  w stan spoczynku, n ie  mml 
praw a do pobieran ia  dodatku na żonfjjj dm ow ne za­
łatw ienie jeg o  w niosku n ie  m ożna uznać za p raw m e- 
uzasadnione. • 7 ■

U w zględnić poza tym  r ile ż y  -ów m ez  ok olicz­
ność, że w m yśl ustępów  2 i 3 art.. 93 pow yższej 1 sta -, 
w y  em erytalnej, oraz w ielokrotnych  w yjaśn ień  
N ajw . Tryb. A dm . a w szczególności w s p r a w ie  O le­
w ińskiego lre j. 1268/24 (porów naj w yrok  N r 597) p fa - ' 
wa n a byte przez em eryta  z p oprzed n iej u staw y em e -- 
ry ta ln e j uznaji sic uża n ic n a ru śza ln ^ r .

Otóż pom im o tak iego zasadniczego orzeczenia 
N. T. A . M inisterstw o Skarbu odm aw ia dodatku na 
żon ę ’ em erytom , k tórzy  po przejściu  na em eryturę. 
zawarP związki m ałżeńskie,. zwłaszt za pe r-oku 1932, 
uzasadniając odm ow ę t:7nl. że. art. 20 ustaw y em e­
rytalnej został w  r. 1932 uchylony.

Stanow isko takie jest naszym  zdaniem  niesłusz­
no w obec em erytów , spensjonow anych  przed rokiem  
1932, gdyż ich obow iązu ją  przepisy  tej, ustawy c m i /  
ryta l tej, która  obow iązyw ała  w  ch w ili icli prz&a- ’ 
śćia  na em eryturę. __ .

P rzeciw ko takiej decyz ji w niósł jeden z naszych 
członków  skargę do N. T. A . należy zatem odozekac 
orzeczenia N T A  po czy je j stronie jest słusznosc,

•Numeru zarządzenia M in isterstw a K om u n ik acj. 
o przyznaniu  u lg  k o le jow ych  dla żon em erytów  k o ­
le jow ych  n ie znamy.

O G Ł O SZE N IE  
Sprzedam  w Makowi© Podhalańskim , dom ek 

o 4 pokojach , dw óch kuchniach i około  1.000 m. o g ro ­
du. Poloż»ufe"ślię.zne, m iasteczko, las, rzeka. O ferty  
pod „S lo fice" do „E m eryta".

OGŁOSZENIE 
Wdov po urzędniku kolejowym, zamieszkała 

stałe w Oliwiie- koło Gdańska, hliisko ptażv i lasu 
przyjmie letników po cenach minimalnych.

Adres: Wanda Mrzyk, Oliwa, Jalinstrasse 21.
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